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Pod tytułem powyższym tow. Mtu, jeden x 

przywódców socjalistów oiczaloingpdi w Gdań
sku i poseł do koiastytu&nty gdańskiej, umieścił 
artykuł w pito:© „Fra!w it“ z dnia 17 cbotw- 
oa r. b., .który ze względu na dm iaiie ansczeais 

poruszŁii ego w ai.m zagadnienia podajemy w 
óbszena.eiin stresacźtmiu.

Na wstępie) owego artykułu ostrzega tow.
Matt delegację gdańską ma rokow ania p o la k a  
gdańskie praed stosowaniem w  pertrak tacjach  
tyah samych metod, któremd (posługiwały s ię  
Niemcy w .pokowainiawh z meoarsitwaaui tooeii- 
cyjnemi. Ciągło awlakfiind© z  i\vyilocaami'C.iia 
trak ta tu  w em lakiegio  i próby wykręlinego ko
m entow ania jego postanow ień, doprowadzały 
Po 18 miesiącach do wręcz odw ro layd i <wyni- 
ków, niż się spodziewali Niemcy, a  g ra  na zwlo
k ę  skończyła s ię  tern, że trzeba by ło  przyjąć ul
tim atum  koalicji, k tó re  nak łada  a a  Niemcy o 
w-iełe w ięksee ciężary, maż pezyjpusocaaslnie te, 
łctoreby Niemcy ponieść m usieli w  wyniku bez
pośrednich .uczni wy ck rokow ań z F ranc ją  i An- 
glją. Szkodę, jek ą  wyrządziła Niemcom (poli
tyka nac>tmaliistyczsiydh delegatów , pwuieść 
m uszą obecnie niemieccy płatnicy jpodafiów.

„W  pooobnycih w arunkach odbyw a ją  s ię  ro
kowaniu ipolswo - gdańskie. T utaj podstaw ę 
rokowań tworzy konw encja potLsfao - gdańska, 
ustanow iona przez Ligę Narodów. Obi a sk o n y  
sta ra ją  się tlfonaczyć podpc.owjenfa Irouwen- 
oji a a  swoją korzyść. co 'naturalnie n ie  przyczy
n ia  się  do p rzysp ie-zerla  rokow ań. Ostatnio 
nastąpiło  poefleuTniearó dbn stron , oby unioj- 
aoem dalszych roikowaai był Poznań, Tyimcaa- 
s-etn dow iadujem y się  z p ra sy  (poteitoiej, że dełe- 
Sacja gdańska n ie  otawila £«ę w ogóle do Po- 
znania. F zok  ten d o p ro w a d z i ’Wtośe do zenwa- 
u.iia .rokowań, k tó re  .prayiprcwiłdby wolne mła* ! 
sio o  dotkliw e szkody goEjpodaaraz©.

Komisja glcVwca końcliduiBnty gdańsk iej j 
u ila  stale infoirurowutna o  praehięgu rokowań ; 
Przez przewodniczącego deżngocri gdańskiej, |
Sen. V olkm anna; na kom isji protestowałem  
bardzo ostro p.rzeciivko apoacibowi prowadzę* 
P-’a  rokow ań ipmez delegację gdańską. Na to 

urżuaty jna 'Większość kom isji m im o  oasw gp 
uporu ogłosiła iposiedzenie za łatwe i  w te a  
»P'oscib luueronżliwłj.i. posłom socjalistycznym 

Próeewie uwag: społeczeństwa na grożące w  
«-ae zerw ania .roloowąń n ichezpie.®eń8traTo. 

ka^ k * " ^^^trecja gdańską wo.góle ciąży ja- 
j ew 5 Blora- Pierwszy jej przewodniczący sen. 
u d o l n ^ - WU81S‘I nst4P'^ w skutek swej nie* 
•tym i08^ 1 ^ Iepo9' nłl’a s 'ę  względami o3obi<- 
m « a  »4 .,t cny PTOwxrdnJpzacy p. V'clkmawn, 
rMMb'**' ‘ i" i n i€0dwov.l€dnim dód:a teeg iokie- 

tvch '' f cgac«^ «s*fcayzapominać nod-
* * r

m n  przvczynl^ , f . ^ cc w w,felk™ ft«P-
Gdaiiska i r o z w o i u T ?  t-u (rgo handlu. Znana jest

również zależność 'Gdańska od Polski w  sp ra 
wami, dotyczących wyżywienia ludności. Nale
żałoby wobec tego oczekiwać, że przedstaw i
ciel® Gdańska będą szukać porozum ienia z  
P riską  — a  tymczasem delegacja gdańska li
czy na sąd rozjemczy L gi Narodów, co do któ
rej niem a pewności, czy potrafi wyniódz na 
Polsce wykonanie uchwał, niezgodnych z in te 
resem gospodarczym Polski

Ostrzegamy Senat i burinazyjną w ięk
szość  ̂ Komisji sp raw  za granicznych p rzed  
trw aniem  na stanowisku, na  którym  stanęły, 
gdj i  doprowadzi to do wojny gospodarczej z 
Polską. iNa wiosnę roku ubiegłego poczuliśmy, 
jak  przykre tocmsekwrencje w ynikają d la  lud
ności wolnego u ra s ta  z wojny gospodarczej, 
k iedy w strzym anie dostaw y . Zboża połskiego 
cdrazu spowodowało znaczne podrożenie chle- 
ba. P . Vokomatnn sam obliczyi 'Wtedy szkody, 
Poniesione z powodu zakupu zboża 'zagranicą, 
na  87 milionów m arek.

W  wojnie gospodarczej Polska m a wszy
stk ie  atu ty  w swojem ręku. K orzystanie z wol
nego portu  gdańskiego d la  przywozu i wywo
zu m a Polska zapewnione przez konwencję, 
podczas gdy zam knięcie granicy odrazu bar
dzo niekorzystnie odbije się na  wyżywieniu 
ludności. Duże szkody poniesie rów nież han
de l gdański, który jest głównie obbezony na 
Polskę. Szczególnie ucierpi na tem klasa ro
botnicza. Nastąpi b rak  pracy d la  robotników  
i pracowników w przemyśle, transporcie i han
d lu, .powiększy się  arm ja bezrobotnych i zwią
zane z jej utrzymaniem koszty.

Niestety, niemiecko-nacjonalistyczna w ięk
szość delegacji gdańskiej nie jest w stanie dou 
prowadzić do bezpośredniego porozumienia z 
delegacją polską. Żądamy wobec tego, aby do 
rokowaii pociągnięto przedstaw icieli robotni
ków i  ekonom istów. Jeżeli, żądanie to  nie bę- 
dz:e spełń.’one, niezależni socjaliści składają z 
siebie w’szellva odpowiedzialność za politykę. 
senatu , prowadzącą do katastrofy. A le nie ty 1- 

. sojrat, lecz i większość konstytuanty odpo
w iedzialna będzie za tę  zbrodniczą politykę, 
obnow 'isko senatu i większości konstytuanty 
uniem ożliwia rozwój wolnego m iasta Gdań
ska. A le wszystko, co przeciw staw ia się ro<z- 
w o ew i gospodarczego i politycznego życia 
in-asta,^ musi być stanowczo zwalczane; ze stro
ny socjalistów niezależnych polityka więliszo- 
śoi napotka n a  stanowczy opór.

W Niemczech żywioły m ieazraań-kie n ie  bydy 
w stan ie  doprowadzić do porozumienia z en- 
ten.ą. Dopiero pod wpływem obu socjalisty
cznych stronnictw udało się porozum ienie to 
osiągnąć.

Tak samo i w  wolnem mieście Gdańsku 
dopiero pod wpływem parfji socjalistycznych 
dojdzie do pokojowego współżycia z  Polską,

* 7 •tow
w  F o l s e s .

ciiforaiy łpzcciega e&nia ob?«a*3.
idięd synarod ó  w k a .

Spraw ę (Międzynarodówki górniczej refe
rował poseł tow. Żuławski. Na w niosek reie- 
rea ta  uchwalono ogrom ną większością prze
ciwko głosom k  łk u  kemu&islćiw następującą
'rezolucję;

I I  Zjazd wyraża niezłom ną mole pozosta
wania w  międzynarodowym Związku zawedo- 
wym w A m sterdam ie, widząc w  nim  jedyną 
ostóję i wyraz nriędzynarodciwej solidarności i 
siiy robotniczej, jak  również w  m iędzynarodo
wym Związku górników w Ixm dyoaeJ)

Taktyka ruchu lawodczo-oga.

K w estję taktyki referow ał tow. Stańczyk. 
Po dyskusji, n a  w niosek referen ta, Zjazd u- 
chw clił 'następującą rezolucję:

W  przeświadczeniu, że ostateczne wyzwo
lenie k lasy  robotniczej z ucisku kapitalistycz- 
nego osiągnięte być może przez m iędzynarodo
w ą walkę rewolucyjną proletariatu , I I  Krajo
wy Zjazd Związku ’robotników przem ysłu gór
niczego postanaw ia trw ać niezłom nie na s!a- 

i now isku m iędzynarodowej solidarności prole- 
| farjackiej ,w walce o urzeczywistnienie ustro ju  
t Sc^cplćstj*cznego. W  .taktyce swej Związek sto- 
! sowaó 'będzie zasadę bezwzględnej wałki kla- 
i sow.ej; n ie  cofając się przed żadnym i środka

m i w d ążea :u do zniesienia wyzysku kapitali
stycznego i wywalczenia k lasie  robotniczej w 
sipołeczeństwl© stanow iska odpowiadającego 
jej wartości społecznej.

Jak o  najbliższe cele Zjazd wysuwa w alkę 
o  popraw ę stosunków płacy i pracy, o rozsze
rzenie kom petencji kom itetów  kopalnianych, o 
ujęcie aprowizacji, o rozszerzenie ubezpieczeń- 
społecznych, a  wreszcie o uspołecznienie ko
palń.

Zjazd oświadcza, że  postulaty te  mogą być 
osiągnięte jedym/fe przez silną  i sprężystą or- 
gan.izaeię, obejm ując cały ogól robotników  za
trudnionych iw przem yśle górniczym. W obec 
tego pierwszym obowiązkiem członków Związ
k u  jest z jednej strony prow adzić wytężoną 
akcję za wstępowaniem do Związku, z drugiej 
zwalczać z całą 'bezwzględnością organizacje 
m eklazowe. 'Wszelkie zakusy rozbijania jed
ności 'Związków, członkowie tegoż Związku o- 
bcwiązani są  tępić z całą stanowczością. Każ
dy członek, który w ystępuje w brew  uchwałom 
wybranych ciał związkowych, winien być jako 
szkodnik ze Związku wykluczony (i do żadnej 
klasow ej organizacji wchodzącej w sk ład  cen
tralnej Komisji zawodowej nie przyjęty).

^.tazd uchw ala w spraw ie taktyki Związku 
stisow ać ściśle stare  wypróbowane zasady po- 

yki za a'"-'owej, a  m ianowie'e: kierować s ;ę 
w sw ’L j  wewnętrznych wystąpieniach 0 cha
rak terze m.ędzynarodcwym* według w skató- , 
w ek Komisji zawodowej w A m sterdam ie, i

względciie Międzynanodowej Zawodówki gór- 
•ntcz-ej. Zjazd posianaw ia przeciwstawić s ię  z 
całą stanowczością M oskiewskiej Międizynaro- 
dćwco jako organizacji aiesocialistycznej, łeca 
służącej de-potyczuym kondsaraoin za mamę- 
dj.ie do podtrzym ania i ’h władzy i rozbijania 
międzynarodowej solidarności prolelar-jatu so
cjalistycznego. Członkowie Związku, Mórayby 
działali w  mydl nsiskazówek M oskiewskiej Mię
dzynarodówki, winni być natychm iast ze
Związku robota 'k  ów przem ysłu górniczego
wykluczeni. Związek robotników przem ysłu
górniczego stoi n a  stanow isku bezpartyjmości, 
nie wymaga od swoich członków określonego 
kierunku politycznego i prow adzi swoją wła
sną politykę zawodową. W spraw ach ogólne
go znaczenia Związek popierać będzie dążno
ści partji .politycznych stojących c a  sianowisiku 
klasowem  w rai r4  zyna rodowym ruchu zawo
dowym i zgodnych w  swych dążnościach z o- 
góilną polityką C tintralnej Komisji Związków 
zawodowych w  Polsce.

II  Zjazd Związku iRobotników przem ysłu 
górniczego stw ierdza, że d la  osiągnięcia zwy
cięstwa w walce proletariatu  z kapitalizm em  
i -reakcją ąxd<vsmą,. ktanćeezny! je s t jednolity  
front robotniczy, obejmujący zarówno męź- 

j czyizn jak  i kobiety. Uśw iadom ienie klasowe 
J kobiet prolctarijuszek, pracujących sam oistnie,
; jak  rów nież tych, k tóre należą do rodziny /ro

botniczej, jest spraw ą niecierpiącą zwłoki.
(Posiadając rów ne p raw a polityczne, a  s ta 

nowiąc w iększą część ludnośoi, kobiety m ają 
olbrzymi wpływ na rezultat wyborów do ciał 
uątawodawczych i samorządowych. Jak o  robot
nice zawodowe, pow ołane być muszą .przez Za
rząd Związku do  samodzielnej i świadomej 
w spółpracy z towarzyszami nad popraw ą wal 
ranków  pracy i  płacy.

Obojętne trak tow anie te j spraw y przez 
k lasę robotniczą stw arza z kobiet a rm ję  łam i
strajków  i K arnych narzędad w szelakiej reak
cji. Wobec tego. Zjazd poleca Zarządowi Z . R. 
P. G- i zarządom  cxldzia^ów nntyicihmissto we 
rozpoczęcie jskna.jżywszej pracy, uśw iadam ia
jącej i organizacyjnej w śród kobiet.

W szystkie rezolucje postaw ione przez ko
m unistów odrzucono.

W ybór Zarządu ZuAązku.

P o  referacie tow. M. Bobrowskiego f po 
dyskusji Zjazd dokonał wyboru zarządu Zwią
zku . W ybrani:

Franciszek Szpruch (D ąbrow a Górnicza) 
przewodniczący; (dwa m iejsca zarezerwo

wano dla Górnego Śląska). Ja n  Papuga 
(Chrzanów) i Józef Suw ała (Borysław) — za
stępcy.

Członkowi© zarządu: Jan  Pytlik (Wielicz
ka) skarbn ik ; W ładysław Ju ra  (W ieliczka), 
Sztyler Jan , Sajdak Jan . Gadaczek Szczepan,
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Stańczyk Jan (D ąb ro w sk ie), Hołota Kazimiera, 
Rogala Paweł, Niemczyk Piotr, Human Jozef 
(Krakowskie), Haluch Franciszek (Borysław), 
Wójtowicz Tomasz (Krosno), Tatara Klemens 
(Wieliczka), Kubowicz Jan (Zawiercie).

Zastępcy: Stęposz Jan, Wożniezka Józef,
Ociepka Jan, Furgalski Piotr (Dąbrowskie), 
Bronce! Jan (Zawiercie), Polurayn Józef (Dro
hobycz), Jankowski Eugenju&z, Marcelińsk* 
Teodor, Kasprzyk Mateusz (Krakowskie),Ser
wa 'Wojciech (Borysław), Buczek Jan (Kro
sno).

Pięć miejsc członków Zarządu i pięć 
miejsc zastępców zarezerwowano dla Górnego 
Śląska.

Na pierwszem posiedzeniu Zarządu Związ
ku wybrano Wydział Wykonawczy, do którego 
weszli: Jan Pytlik, Jan Stańczyk, Jan Papuga, 
Klemens Tatara, Mieczysław Bobrowski.

i ^ M M ^ w r in ip - i i i u in m i  n in r‘*i-iir*ii*n‘ i i" rn im ^ ,*‘Hii,̂ y  n a 1 *i * ll ia * 1

Mały feljeton.
Burżuje na front!

W ostatnich czasach wszystkie, bez wyjąt
ku wszystkie gazety i gazetki, ptoma, pisemka 
i jpiśinidtla mieszczańskie, ziemiańskie, endec
kie, 'łu-endeokiei, ©n-endeekie, kaipekaeki© (K. 
P. K ), wszystkie szelmy i wycaerjsfc/ '<■ kon
serwatywne i ‘kleryka,Ine i agrarne biją w wiel
ki bęben z powodu całki era licie iniemotrałnego 
upadku panny Meczki- Za czasów gabinetu 
Mioraezewsksiego panienka ta ofiarowała swą 
cnotę ,za S3 centymy francuskie, za lirę wioską, 
za 2, 3, 4, 5 -korcwiek wyrobu austriackiego, wę
gierskiego lub nawet czeskiego. Ale następ
ne gabinety tak jakoś genialni© rządziły i 'gos
podarzyły, Ła rowrka polaka wwgóle już nie jest 
notowana na giełdach wielkiego Zachodu. 
Dla franka, dolara, storMmga wdzięki panny 
Moczki straciły wszelki wdzięk. W ęc strach 
ogarnął bankierów, tosmian, fabrykantów, kup
ców, klechów, Piastów, rzeźnikórw, ra-kaiizy. 
Nakopali w swych kasach ognio trw ałych. w 
pończochach, w ,palonych butach, pod strzecha
mi i w biurkach mil jony, a niektórzy niiljardy 
papierków i obawiają się, że ®a miosdą®, dwa, 
za ,pół roku te papierki będą się nadawały tyl
ko chyba do palenia w .piecu.

W ostatnich zaś dniach utarło się porów
nanie, że Rzeczpospolita dzisiaj znajduje się 
w tekiem niebezpieczeństwie, jak nok temu. 
Rok temu zagrażali bowiem' jej bolszewicy, 
dzisiaj zagraża An am ja parny Mecaki. Rak te
mu ocalił Polskę — nie fabrykant, spekulant, 
kupie®, bankier, ziemianin, — ale polski lud.

Któż dzisiaj ocali Polsko?! •— wołają na 
całe gardło bogacze, z trwogą spozierając na 
m ay, szafy, i  stodoły, pełne banknotów. Do 
broni, obywatele! Stawiać barykady przeciw
ko spadkowi waluty. Nasze banknoty w nie
bezpieczeństwie. Wszyscy do walM! Wszys
cy na barykady! Wszyscy na fnoatl

Ba, trudno. Jak wojna, to wojna. Więc 
wołam z wami gazety i gazetki, pisma i piś- 
midła: Na front, obywatele! Kto tylko zdol
ny do walki, kto ma krew w żyłach... przepra
szam... kto ma stosy- banknotów w kasach, sza
tach i siennikach — na Suoratf! Na barykady 
burżuje, paskarae, fabrykanci, Piasty, klechy, 
bankierzy, dostawcy wojenni — n a  front! wy
ładujcie swe sakwy i wiejcie zawartość do kas 
państwowych! Nie zadawalaj-cie się tysiącami, 
ani setkami tysięcy, — oddajcie swoje aitóljoay 
i niiljardy-, a  panna Moczka ciabiorzo wdzięku 
4 kolorów. Lud, masy, robotnik, chłop, inteli
gent oddawał rok temu swe życie — oddajcież 
teraz wy swoje góry banknotów, ponieważ 
tamci ich tnie mają. Na front burżuje! Na ba
rykady, panowie! Dość słów, frazesów troru- 
tadraokich, efektów prof. Radziszewskiego i 
innych pirotechników. Czynu, czynu naród 
czeka! Od was, burżuje, spekulanci, fabry
kanci. lud oceektuje działania. On rok temu 
ocalił niepodległość tysiącami Łn-rpów ścielą® 
się na kresach i pod Warszawą, Wyście wte
dy, pan a wie, zmykali do Krakowa, Poznania, 
Wiednia, Pragi a Paryża. Lud Pokazał, że w 
razie niebezpieczeństwa wszystko odda i po
święci wssystko — nie tylko pieniądze, ale 
izeoos wagi najwyższej, ceny ale opłaconej, 
'rzecz ostateczną — życie własne! Teraz jed
nak lud ocalić już nie niożo Rzeczpospolitej, 
bo ocalić ją może tylko ten, m  ma bardzo peł
ną kasę, co ma ruble, marki, korony zfete i 
srebrne, kosztowności, .brylanty i banknoty i 
furaty, pudy, ceteairy banknot ów!

Na front tedy, burżuje, wszyscy na front, 
oddajcie swe tniljony i miliardy dio Łaś pań
stwa, Dalej a posad bryło złote ! Jeśli na
prawdę macie ojczyznę, to uczyńcie przecie coś 
dla miej! Wy przecie tylko kochacie, kocha
cie 1 fuct kochacie! Wy. przecie jesteście wro
gami nas, socjalów, tylko dlatego — oczywiś
cie — że nie uznajecie „materjałistycmego po
glądu ma świat". Bo wy jesteście przecie idea
listami. Zmłaterjiallzujcie raz przecie ten swój 
idealizm. Dajcie przykład gołej hołocie robo- 
darzy, inteligentów, a ręczę wam, że 'kiedy roz- 
ipalkle ogień ofiarny, to oni odejmą sobie od 
ust * dadzą swój grosz ciężko zapracowany.

Dalejże idealiści z kazalnic, kurierków i 
praiwi'cy sejmowej, udanzei© wraz ze miną w 
wielki dzwon: Wszyscy ma front! Bunżuazja 
uąptraód! Złoto, srebro, kosztowności na po

sag dla panny 'Mecaki i na kurację! Hurra! 
Hurra! Na .bagnety! Burżuje, aa  front!!

Nie spies zimo .wam? — hel he! he! Oj doić 
tę ojczyznę, tcśoto do tego pierwsi, ale dawać— 
nie-.. Daiwać umie tylko lud. Nie trial złota, 
dawał krew. A wy co — zmy ślne mrówki o 
pajęczym instynkcie a kurzej ślepocie? ł

Zystaw.

Ercmka polityczna.
Następne posiedzenie konferencji polsko- 

litewsfciej w sprawie Wileńszczyzny odbędzie 
się w dniu 16 b. m. w Brukseli pod przewod
nictwem Hyimansa, o ile do tej pory rząd ko
wieński wyrazi zgodę na decyzje genewskie 
Rady Ligi Narodów. Przedstewtcdel Polski 
prof. Askemaizy przebywa obecnie w  Moia- 
treux. (E. E-).

* *

W Krakowie odbył się w sali gmachu T-wa 
Rolniczego zjazd zarządu głównego * i mężów 
zaufania polskiego stronnictwa ludowego z za
chodniej Małopolski. Referat o poniżeniu polt- 
tycznem wygłosił premier Witos. Następnie za
bierali głos: prezesklńbu PSL. Dębski, wicer 
marsizałek Osiecki, poseł dr. Kiernik. Uchwa
lono szereg rezolucji, tyczących się sytuacji 
politycznej i spraw wewnętrznych stronnictwa.

**-jc
Przybył do Paryża z Genewy admirał 

Zwierkowski i odbył konferencję z członkami 
komisji Ligi Narodów: Karrem, przedstawicie
lem Anglii i Lefevrem. Omaw’ana była spra
wa miejsca przeznaczonego na magazyny bro
ni 1 amunicji dla Polski, którego Polska do
magała się na terytorjum wolnego miasta 
Gdańska. Jak wiadomo, jako miejsce tych ma
gazynów wyznaczona została wysepka Heim, 
znajdująca się na odnodze "Wisły poza teryto
rjum samego miasta. (E. E-).

Rzeczpospolita polska przystąpiła do ber
neńskiej konwencji literackiej. Było to dziełem 
Mmiełerjum Sztuki i Kultury. Wiele było mo
wy o tym przystąpieniu na zjeździ© literac
kim, zwołanym z powodu projektu prawa au
torskiego, wygotowanego przez profesora kra
kowskiego Zolla. Przystąpienie było dokonane 
po dyletancku, bez przygotowania i zrozumie
nia interesó w polskich: zwykła robota naszych 
ministerialnych dyletantów. Ale faikł jest fak
tem i fakt ten obowiązuje. Tak zdawałoby się 
każdemu zdrowo i logicznie 'rozumującemu Po
lekowi! Bynajmniej! Wydawcy poliscy drukują 

sobie" różno utwory bez porozumienia z au
torami i wydawcami oudizoziem'sktmi. A rząd 
nie 'Postarał się nawet o wydrukowanie odpo- 
wiedn ej konwencji w Dzienniku Ustaw. Sło
wem, że każdy cudzoziemiec zainteresowany 
może pozywać wydawców naszych a wydawcy 
mogą się kryć za ostrokołem na którym wisi 
tabliczka: ustawanie jest ogłoszona, a więc nie 
obowiązuje wydawcy polskiego! Piękną wyra- 
bam y sobie markę na rynkach świata! Opo
wiadamy wciąż szeroko rozwierając usta, o mi
sji kulturalnej, którą niesiemy "Wschodowi. 
Wczoraj jeszcze minister Skirmunt opowiadał 
0' tej misji, taniego szukając efektu w większo
ści sejmowej! Kultura -me może być zbudowa
na na zasadach kłamstwa i podstępu. Jeżeli 
zawieramy umowy, to nie po to, aby ich me 
dotrzymywać. One obowiązują narody, jak 
weksel obowiązuje kupca! Wydawca nasz, do 
którego zgłasza się przedstawiciel urzędowy 
angielski, żądając zadośćuczynienia z tytułu 
przestępstwa kontratak ej L dokonanej. wr Polsce 
na utworze literackim angielskim, dowiaduje 
s :ę, że może tłumaczyć się, że nie wiedział o 
konwencji, ile że cna nie jest ogłoszona. Zacie
ra ręce z radości, że wywiódł w pole Anglika! • 
Nie wywiódł go, bo Anglik będzie miał rekurs 
dio państwa polskiego. Państwo zapłaci Angli
kowi. ile żądać będzie i pan wydawca a także 
jego klijemei ,my wszyscy, jatko płatnicy podat
kowi, zapłacimy tę karę w podatkach! Zapłaci
my za wydawcę. Są to zjawiska mewytłomacżal
ne inaczej, jak chyba tylko zupeńym brakiem 
przygotowania do życia w wolnym państwie!

INTERPELACJA
.posła Mar jana Mali nov/ski ego j tow. do pp. 
Prezydenta Ministrów i Ministra Oświaty w 
sprawie traktowania ludkości ukraińskiej na 

Wołyniu.
Pomimo kilkakrotnie wuoszanyclh interpe

lacji, Rząd w dalszym ciągu lekceważy prawa 
tej ludności, zagwarantowane odnośnym;; a r  
tykulaml konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej.

Delegacje ludu ukraińskiego niejedno
k ro tn ie , zwracając się do Rządu polskiego, 
wskazywały na ignorowanie obywateli pol
skich pochodzenia ukraińskiego przeż miej
scowe organy państwowe w ich najsłuszniej
szych żądaniach i potrzebach.

"W załączniku pp. Prezydent Ministrów i 
Minister 'Oświaty ujrzą tylko skromną część 
faktów, lctóre mają miejsce np. w pow. Krze
mienieckim.

Wlziąwszy pod uwagę w y  łuszczone w za
łączniku nadużycia w stosunku do ludności u- 
kraińskiej na Wołyniu ze strony władz pol
skich, oraz ograniczanie tejże ludności w przy
należnych jej prawach, podpisani zapytują:

1) Czy skłonnym jest p. Prezydent M ni- 
strów wejrzeć w powyższą sprawę, w celu o- 
slatecznego prawnego uregulowania stosun
ków narodowościowych na kresach wschod
nich Rzeczypospolitej Polskiej?

Sprawa
TERMIN OBRAD RADY NAJWYŻSZEJ

W SPRAWIE GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Pa,rył, 3 lipca.

(E. E.). Wibrew wiadamośctom:, podanym 
przez niemiecką „Telegrapher; Ootmpaguie*, 
ze źródeł wiarogoduych informują, iż raport 
komisji międzysojuszniczej w sprawie podzia
łu Górnego Śląska oczekiwany jest w  paryżu 
dopiero około 15 b. m., wobec czego Radia1 Na jr 
wyższa będizie mogła rozpocząć swe obrady d >  
piero koło 26 b. m. Narady odbywać się będą 
we Francji, w Boulogne lub Paryżu. Panuje 
przekonanie, iż i tym razem komisją między
sojusznicza ni© osiągnie jednomyślności.

EWAKUACJA ŚLĄSKA.
Bytom, 3 lipca.

(E. E.). Ewakuacja, terenów, zajętych przez 
powstańców, -odbywa się w zupełnym porząd
ku. Powstańcy wycofali się z okolicy Bytomia 
i Katowic, tak, że jutro pozostaną ju t tylko 
drobne stawki, zajęte przez powstańców. W 
ślad za wojskami koalicyjncmi, które wkracza
ją na terytorjum, opuszczane prze® powstań
ców, posuwają się bandy niemieckie, teroryzu- 
jące ludność. Osoby, przybyłe z terenów ewa
kuowanych, opowiadają, iż zniewolone były do 
ucieczki wobec agresywności Niemców w stv  
sunku do ludności polskiej.

Bytom, 3 lipca.
(PAT.)’. W sobotę powstańcy ewakuowali 

drugą strefę. Dziś zaś poczyniono przygoto
wania do opróżnienia trzeciej strefy, które od
będzie się jutro, t. j. w poniedziałek. Równo
cześnie oddziały niemieckie muszą opuścić 
resztę terenu plebiscytowego w pow. Głup* 
czyrk'm, Prudnickim oraz Kluczborskim 1 0- 
leskim.

POŁOŻENIE W BYTOMIU.
Bytem, 3 lipca.

(E. E-). W Bytomiu nocami «tale trwa 
strzelanina. Natychmiast po opuszczeniu okolic 
Bytomia przez powstańców, aa  peryferje mia
sta przybyły wojska francuskie i  angielskie, 
aby nie dopuścić do ekscesów ze stromy stoe- 
struplerów bytomskich, którzy mogliby się tom 
udać, celem zemszczenia się na powstańcach. 
Do Szopienic oddatoły francuskie przybędą we 
wtorek. Francuzi obsadzają również Mysłowi
ce.

KOMISJA LIKWIDACYJNA.
Bytom. 3 lipca.

(E. E J. Komisja likwidacyjna rozpoczyna 
urzędowanie w dniu 5 lipca.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW, 
Bytom. 3 lipca.

(1E. EJ- Aresztowania, komunistów, któ
rzy przybywają z BcrliDa, Wrocławia, a nawet 
z Rosji na Górny Śląsk, trwają w dalszym cią-

0 los Poili W M i
Gdańsk; 3 lipca.

(PAT.). „Danziger Ztg.‘‘ donosi: Poznań
ska komisja mieszana dla zbadania położenia 
Polaków w Niemczech pertraktowała w obsza
rze Zagłębia Ruhry z przedstawicielami władz 
miejscowych, z czynnikami rządowemi, związ
kami robotników rolnych, górnikami i związ
kami zawodowymi, informując snę dokładnie 
o położeniu Polaków w nadreńsko-westfal- 
skim obszarze przemysłowym. Przewodniczą
cy komisji Naumann usiłował wykazać, że 
prócz kilku .odosobnionych wypadków nie by
ło napaści na Polaków na wzmiankowanym 
obszarze.

Im”o sftia tii w P il® .
Londyn, 3 lipcaL 

(E. E.). „Times" w korespondencji' z War
szawy pisze między innerni, co następuje: „O* 
pin ja polska zdaje sobie sprawę, że Polska u- 
niknęła grożącej jej nowej wojny o Górny 
Śląsk. Ogólnie biorąc, w opiaji' polskiej nastą
pił zwrot wi kierunku pokojowym. W stosun
kach polsko-czeskich nastąpiło znaczne polep
szenie. Od czasu zbliżenia z Rumunją- idąc 
za radami Take Jonescu, Polska szuka zbliże
nia również z Czechosłowacją. Sprawa gdań
ska posunęła się znaczni© naprzód. Przytem 
stwierdzić należy, że Polska otrzymać powin
na należne jej prawa w atoaunku do wolnego

2) Czy zechce p. Minister Oświaty uregu
lować sprawy oświatowe na kresach w ien 
sposób, aby prawa do oświaty, nadane konsty
tucyjnie ludności ukraińskiej, mogły wejść i-  

stotnie w życie?
3) Czy Rząd skłonny jest dać sprawozda

nie z poczynionych przez siebie zarządzeń, ma
jących na celu uzdrowotnienie stosunków na- 
rodowości owych na Wschodzie?

■Warszawa, dn. 1 lipca 1921 r.

Śląska.
gu. W sobotę aresztowano 60 komunistów w 
Lipinach, w Hucie Laury, Biskupicach, Ra- 
dzienkow-icach i Hucie Bismarka. Stwierdzono, 
że wielu z pośród aresztowanych było opłaca
nych przez rząd niemiecki iuib bolszewicki, o 
ćzem świadczą dokumenty, protokuły oraz ze
znania a r e s z to w a n y c h .  Celem agitacji komuni
stycznej jest wywołanie ruchu zbrojnego, skie
rowanego przeciwko władzom koalicyjnym. 
Obecnie na Górnym Śląsku pomimo wysiłków, 
czynionych przez wysłanników Moskwy i Ber
lina, ruch komunistyczny jest bardzo słaby. Ol
brzymie środki, jakiemi rozporządzają komu
niści, nie zdołały tego ruchu wzmocnić. Ruch 
komunistyczny popierany jest głównie przez 
koła prawicowe. Komuniści w Gliwicach, jak 
stwierdzono, znajdują się na żołdzie nacjonaU- 
siów berlińskich.

SPRAWA ZORGANIZOWANIA POLICJI
Bytom, 3 lipca.

(E. E J. Według wiadomości nadchodzą
cych z terenu opuszczonego .przez .powstańców, 
żywotna sprawa formowania policji nie docze
kała się jeszcze odpowiedniego rozwiązania. 
Jak donoszą, uregulowani© tej sprawy zosta
ło podobno -pozostawione inicjatywie poszcze
gólnych kontrolerów koalicyjnych, z których 
każdy rozwiązuje sprawę inaczej. Podobno w 
niektórych powiatach kontrolerzy posługują 
się niejednokrotnie policją polską, utworzoną 
pdczas powstania. W innych natomiast (powia
tach kontrolerzy mają pretensję reorganizowa
nia policji i to w duchu niemieckim. Jeszcze 
w innych powiatach straże gminne tworzone 
są według dawnego projektu komisji między
sojuszniczej. Wszystkie to doraźne niejednolŁ 
te zarządzenia ni© mogą budzić w ludności te
go poczucia bezpieczeństwa, jakie byłoby po
żądane dla uspokojenia umysłów. Co gorsze, 
takie postawienie sprawy wyzyskiwane będzie 
z pewnością przez Niemców, którzy do ostate
czności wykorzystywać będą niejednolitość po. 
stępowania komisji międzysojuszniczej.

'Zarządzenia komisji międzysojuszniczej w 
sprawie straży gminnych zostaną prawdopodo
bni© odwołane i zastąpione inicjatywą kontro
lerów koalicyjnych. Przepisy odwołane po
przed n io  brzmiały jak następuje: Po ewakua
cji utrzymanie porządku publicznego ma być 
powierzone straży gminnej, tworzonej w każ
dej gminie. Skład: straży w gminach, Lezą
cych do 1000 ludzi, miał wynosić 10 urzędni
ków. Do 2000 — 15. Do 5000 — 20. Do 10000
  30; w gminach, liczących więcej niż 10000
miano określić liczbę urzędników później. Do 
straży'- gminnej mieliby prawo należeć miesz
kańcy gminy, którzy ukończyli 25 rok życia, 
Górnoślązacy albo zamieszkujący w gminie od 
1-go stycznia 1904 roku. Prócz tego kandydaci 
mieli przedstawiać świadectwa moralności, u- 
ddeloae po 21 maja 192J i

miasta, gdyż w przeciwnym razie nie będzie 
mogła rozwijać swego przemysłu i wejść na 
drogę pokojowego rozwoju. Polska, dla której 
port gdański jest niezbędnie potrzebny, w ra
zie za jm ow an ia  w dalszym ciągu wrogiego sta
nowiska przez wolne miasto, zbuduje własny 
port w Gdyni. Ameryka ocenia w dostatecz
nym sto p n iu  znaczenie polskiej działalności 
handlowej i morskiej, gdy tymczasem Anglja 
nie z d a j e  sobie z tego sprawy".

Sprawa sp lit) i M M
Berlin, 3 łijpca. 

(E. EJ. Francuska komisja gwarancyj
na opuściła po dwutygodniowym pobycie Ber
lin j udała się do 'Paryża. Komisja wystoso
wała do rządu niemieckiego 6 not, w których 
określa swoje stanowisko w sprawie propozy
cji lueiinie-ctkich Pierwsza nota omawia plan 
spłaty długu niemieckiego, przyozeim oblicza 
dług dewizowy za pierwszy rok na 300 miljj- 
nów marek w złocie. Druga nota żąda od Nie
miec nowych informacji o sytuacji gospodar
czej Niemiec, wraz z podaniem ścisłych cyfr. 
Trzecia nota zastrzega dla komisji gwarancyj
nej wyłączne prawo pobierania podatku w y 
wozowego ,̂ o ile Niemcy nie zdołają zebrać od
powiedniej ilości dewiz dla wy pełnienia swych 
zobowiązań na innej drodze. Czwarta nota 
stwierdza, że komisja nie może się narazie 
zrzec dochodów celnych. Piąta ustala warunki, 
w jakich Niemcy zobowiązane są stele infor
mować komisję o cyfrach, dotyczących wywo
zu, ora® dwfeodćar i#avdh.
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Belgrad, 3 lipca.

. ' E.). W związku z nieudanym zaima-
‘ m na królewicza regenta, aresztowano w 
{ 11 2 komunistów. Trzech członków
• ' s i ® ^  «tup»3zy«jy Łjeligradzfciiej zjiajdir 
L* • trzech dni pod dozorem policji.

74  S'aie (ministra ©parawiediiwwści skupszr 
czyna uchwaliła wydać tych posłów władzom 
panien az sprawca zamachu zeznał, że nakłoni
li go om do zbrodni,

_ Wiedeń, 3 lipca.
Donoszą z Belgradu, że rząd; serbski wy

borował do iządu austriackiego ultimatum w

li i .
Helsingfors, 3 lipca.

(E. E.)v Na zjeździ o trzeciej międzynaro
dówki trwają w dalszym dagu  gorące spory 
przy omawianiu sprawozdania komitetu wyko
nawczego. Z kolei rzeczy porządku dziennie- 
g© omawiać miano sprawy ruchu ikomunietyczr 
nego we Włoszech i Niemczech-- Woibeo tego) 
wszakże, że ptrzyfoyli uiiedawaiio delegaci włos
cy nie mieli jeszcze czasu przygotować się do 
dyskusji, omawiano jedynie sprawy iniemiietc- 
•kie. Czas przemówień pasizraeigólnyoh mów
ców ograniczono do pół godziny. Zinowj-ew pro
ponuje dać tozymiesięcszmy term in komuni
stycznej robotniczej partji niemieckiej dla zwo
łania konferencji, która ma się wypowiedzieć 
■ostatecznie czy podporządkowuj© się dyscypli
nie międzynarodowego komitetu. Przedstawi- 
oiel komunistów niemieckich, Hampel, wystą
pił przeciwko preaydjum oświadczając, że w 
ciągu wyznaczonego przez nie półgodzinnego 
terminu niepodobna uzasadnić szczegółowo 
stanowisk* niemieckiej partji komim-lstycznej. 
PnHpoKycje Zimowjewa przyjęto.

Osłonek bamdtetu wykonawczego, Radek, 
ostro •krytykuje taktykę niemieckiej partji ko
munistycznej oskarżając ją o nieprawomyśl- 
nnifć w stosunku do kierowniczy-eh władz mię
dzynarodowych i nwantumiczość. W polityce 
międzynarodowej niem. part ja 'komunistycz
na, zdaniem Radka, stanęła n a  poziomic mieu- 
szewilków i wraz z burżuazją os,kania Rosję so
wiecką, że dla jej polityki (wewnętrznej po
trzebne były rozruchy w Niemczech. Radek z 
oburzeniem przypomina, że po wystąpieniu 
prolełarjatu kransztaokitega partja komuni
styczna niemiecka głosiła. że w Rosji panuje 
klika. Radek domaga -się gwałtowni©, aby nie
miecka partja ktemuni styczna podporządkowa
ła się komitetowi międzynarodowemu bez żad
nych zastrzeżeń. Przeciwko prezydjum zjazdu 
wypowiada się delegatka holenderska, Roland 
Goldist. W imieniu części delegacji holender
skiej oświadcza ona, że zarządzenie o ograni
czeniu czasu przemówień jest kneblowaniem 
wolności słowa opozycji

11 BiOtt
KOJfUNIKATY OFICJALNE.

Ateny, 3 lipca 
(PIAT.). (Havas). Z greckich źródeł urzę

dowych donoszą, że turcy podczas swego ata
ku na Ismid ponieśli ciężkie straty.

Angora, 3 lipca. 
(PAT.). (Havas). Komunikat wojenny ke- 

n ta list ów z dnia 2 b. m. donosi, że Turcy w 
dalszym ciągu posuwają się naprzód. 2 bata- 
Ijony greckie zostały otoczone w pizeemyku 
Cheve.

OKRUCIEŃSTWA GREKÓW.
Paryż, 3 ILpoa.

P.A.T. (Havas). „Temp®" donosi, to przed
ew akuacją lamidu oddziały gireckie, nie wyłą
czając nawet maa-yrtarzy, iprzeas kilka dni z 
rzędu rabowały dzielnicę muzuimańsiką i ży
dowską. Według informacji tegoż dziennika 
wiarogadiii świadkowie widzieli, jak podpala
no setki domów'. Znalerzflori© 60 trupów z rę
kami. związanemu z tyłu. Kapiteun francuski, 
Delore, zgromadził w budynku szkoły francu
skiej oraiz ,pmzy kościele Ojców1 Zmartwych
wstańców około 4.000 muzułman dla ochrony 
Ich przeciwko napadom Greków. Gdy zwró
cono się do dowództwa greckiego z prośbą o 
interwencję, tej interwencji odmówiono. Mary
narze z torpedowca francuskiego wzdęli czyn
ny udział w gaszeniu pożaru w imiicście, w czem 
Grecy usiłowali im przeszkodzić, musieli jed
nak cofnąć się wobec zdecydowanej postawy
wojsk francuskich Marynarze z torpedowca 
amenikańskiogo roztoczyli opiekę nad kolon ją 
amerykańską. Ludność mwzatómauska z całego 
obszaru Ismidu zwróciła się do francuskiego 
jenerała Pelle ze słowami1 podzięki za okaza
ną pomoc.

NADZIEJE BRIANDA.
Paryż, 3 lipca.

P.A.T. (Havas). W komrsji finansowej Izby 
deputowanych przy debatach nad kredytami 
dla francuskiej ammji na bliskim wschodzie, 
oświadczył Br'and, że jak tylko nastąpi iporo- 
oumienie z Turcją — czego spodziewać się na
leży według prem iera już w czasie najbliż
szym — będzie on usiłował zredukować wydat
ki na armjp •okupacyjną w Syrji i Cylicji d i  
^■jnieiabędiniejszega minimum. Następni© 
wspomniał Briand o bardzo znaoznecn poprar 
wianiu się ąyiuacji na G. Ś ląsk a

sprawie zamachu fcomtmisfycznego na  królar 
wicza Aleksandra.

t a l i o  to f c o i
Rzym. 3 lipca.

(iE. E.). Nicola, po odbyciu konferencji z 
Giolitiim, oraz z przywódcami stronnictw, 
zrzekł się misji utworzenia gabinetu. Wobec 
tego król powierzył tę misję Bonani‘emu.
BONOM 1 — PREZYDENTEM MINISTRÓW.

Rzym, 3 lipca.
(BAJT.). (Havas). Donoszą, że Bonom i 

podjął się oficjalnie misji utworzenia gabi
netu.

il
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Nowy Jork, 3 lipca.
(PIAT.). (Havas). Prezydent Harding pod

pisał uchwałę, przyjętą przez obie Izby Usta
wodawcze, o zakończeniu stanu wojny z Niem
cami i Austrją.

Zwrot p S i i i i !  z M f f f t o .
Berlin, 3 lipca.

(’E. E.). Termin zwrotu wszystkich przed- 
miotów zarekwirowanych w czasie wojny lub 
też tych, które w jakikolwiek inny sposób 
przeszły w posiadanie niemieckich obywateli, 
przedłużono do 15 września. Do tego czasu po
siadacze wyżej wymienionych przedmiotów 
nie będą pociągani do odpowiedzialności sąr 
dowej.

t e  s Mim wojsoBs
Lipsk, 3 lipca.

P . A-T. W iprooesie o zbrodnio wojenne 
przeciwko jenerałowi Steingemwi i 'majorowi 
Curziiuisiowi zeznawał wczoraj b. lekarz sztabo
wy, Wa.oger, oświadczając, że z  rozkazu majo
ra  Cunziusa rozstrzelano 2-ch rannych jeńców 
francuskich, których lekarz ten miał pod swoją 
opieką.

a t e d y .
Budapeszt, 3 lipca-

(P-A T. .,Tempa“ ogłasza informacje ze 
źródeł czeskich, według których rząd węgier
ski jakoby oświadczył wobec Ligi Narodów, że 
Czechy z całą sprawiedliwością postępują z 
węgierską mniejiszośobj w Czechach. Wobec 
powyższego Węgierski© Biura iKorosp. stw ier
dzał, że według wiarogodnyoh informacji rząd 
węgierski nigdy podobnego ©śwSadicaeaiią nie 
składał. Z drugiej jednak strony rząd wę
gierski ni© stracił nadziei, że Ozedhy w słusz
nym zrozumieniu swoich własnych interesów, 
staną w sprawi© traktowania mniejszości wę
gierskiej istotni© na stanowisku całkowitej 
sprawiedliwości. ,

feoty a
Budapeszt, 8 'lipca.

P.A.T. (Węgier. B. K.). Odpowiadając w 
zgroimadzemu Narodowem na interpelacji^ od
czytał minister spraw zagranicznych, far. Banffy 
notę bmdaposizteńsfciogo .pasła wtosldege, ks. 
Oastagnetta do rządu węgierskiego iw sprawie 
stosunków w okręgni Baranyi ma pograniczu 
W ęgier i Juigiosła wji. Nota komunikuje, że 'kon
ferencja amibosadorów zajmowała się sprawą 
raeczarargo aki ęgn i postanowiła zwrócić się 
do rządu Jugodaw ji z wytraźnem nspomni©- 
tii©m, iż no wejściu w  żyoie Traktatu w Tria- 
non, Jugosławia musi ewakuować odnośne o- 
ioręgi węgierski e. Równocześnie zwrócono u- 
wagę irządu Jugo.sławji na dokonywane na tych 
terytorjach olrrucieństwa, wskazując równocze
śnie, że stosurtkom tego rodzaju można będzie 
kres położyć tylko w drodze 'niezwłocznego 
wprowadzenia w  życie Traktatu w Trianon.

I3tji3di traktila w TrDia
Pary ż, Q lipoa.

P-A.T- (Havas). 'Komisja spraw  zagranicz
nych Senatu zaaprobowała sip.nwozdamie se
natora Reynolda, zalecającego ratyfikację Trak
tatu w  Trianon1- Sprawozdawca oświadczą/ł, że 
narzucony Węgrom traktat jest wprawdzie 'Su
rowy, niemniej przeto sprawiedliwy, ponie
waż odpowiedzialność Węgier ni© może ule
gać żadnej wątpliwości zarówno w p'rzygotowa- 
nin  wojny jak i w  j©j wyjpawiedzeniu, a  następ
nie w przedłużaniu jej trwania. Dalej sprawo
zdawca przyzinaj©, że ©koło 2-ch miłjćnów Wę
grów lub ludności zimsdziaiiyaowanej pozosta
je  obecnie w granicach państw sąsiednich, ale 
niemożliwe jest znaleźć inu© rozwiązanie, po
dobni© jak i w większości krajów bałikańakioh, 
mianowicie takie rozwiązanae, aby igranice 
państw były  jednocześnie granicami etnogra- 
ficzneani. Tutaj sprawozdawca zwraca uiwngę 
na postanowienia, gwarantujące ach,ranę mniej
szością narodowej. Sprawozdainle kończy się za- 
pewnienieiu wierności Francji dla siwych 
sprzymierzeńców oraz pragnienia niesienia 
poi mocy naddunajskim krajom bałkańskim.

S?ss3tj|i!8 liśiikratiB naćka frm rH ep.
Paryż, 3 lipoa.

(E. E.). Sąd handlowy rozpoczął śledztwo

w sprawi© niewypłacalności „Banqu© Indus- 
triell© de Chin©". Sprawa ta budzi, w  Paryżu 
powszechną sensację. Wymieniony bank po
siada w Chinach depozyty w wysokości 400 mv 
ljonów franków 1 we Francji na 60 miljonów. 
Bainikructwean tem zajimują się więcej kola 
polityczne, niż sfery finansowe. Poseł Dutrey 
ma wystosować w tej sprawi© interpelację w 
parlamencie. Interpelacja' ma wskazać na to, 
że na czele tego zakładu stoi Berthelot, brat 
wpływowego sekretarza w ministerjuan spraw 
zagranicznych. Według zdania h  ministra woj
ny Parnleve, stosunki handlov© między Fran
cją i Chinami ustaną zupełnie, o ile akcje i i r  
dział banku w wysokości 400 miljanówt fran
ków nie zastanie Chinom zwrócony,

f ia W c i W m i
— Wybory do nowego sejmu łotewskiego od

będą się prawdopodobnie w grudniu. W storpniu 
wpłynie do taastytusnty projekt ordynacji wybór, 
esej, zaś prace przedwyborcze rozpoczną aię w imie- 
siącu bieżącym.

8 b. nt. skradziono na poezcsle w Eajpedzie 
5 miljonów marek niemieckich, przysłanych z Ber- 
lina dla filji Banku Rzeszy.

— Zgodnie z traktatem wersalsktm jnissezono 
ostatnie sześć lodzi podwodnych niemieckich z po
śród 117 awirófeonycih Angiljl.

— Do Bukaresztu powrócił z Belgradu minisier 
Take Joneseu po podipisaiuu przymierza z Jugosła
wią.

— Do Antwerpii przybył metropołi4* rasiń-ikf 
SzeplycM, w celu szerzenia propagandy na rseca 
rusitnów. którzy chcą się podjąć misji religijnej wo
bec Rosji. Metropolita Szeptycki ma odprawić pu
blicznie mszę według obrządku gredko-katoMckiego.

— Anna Waterja Seil mianowaną zcatal* wi
ceministrem w łotowskiem ministerjuin oiwiaiy.

— W sobotę po południu w iNtew-Jersey pod 
Nowym Jorkiem odbyły się zawody bokserskie o 
mistrzostwo światowe miedzy Francuzem Carpon>- 
tier a Amerykaninem Demipsey*«m. Demipsey po
walił Carpeiatiers w czwartym kręgu ciosem 'knock- 
cut.

im i  A i i k  i e l s iQ 3 '
K o n tra k t z  B a n k iem  ausftro* 

w ę g ie rsk im .
..Napraód" pod dntą 3 lipca podaje:
Wczoraj został w Kraków© podpisany 

kontrakt między likwidatorami banku austro- 
węgierakiego, a  przedstawicielem państwa pol
skiego, drem  Bilińskim, byłym ministrem 
skarbu, który prasie krakowskiej udzielił n a 
stępujących wyjaśnień:

Katastrofę Banku austro - węgierskiego 
spowodowało lombard o wani© pożyczek ■wojen
nych, jakoteż nadmierne wyda wanie w czasie 
wojny banknotów mepokrvtydi lub  pokrytych 
wekslami rządu austro-w ęgtor&ktogo, gdy rów
nocześnie wywożono złoio zagranicę, głównie 
do Szwecji, gdzie płacono niem metale. Wsku
tek tego zapas złota w Banku auslro~węgier
skim z 1,200.000,000 koron stopniał do kwoty 
320,000.000 koron.

Komisja reparacyjma w  Paryżu 0 listopa
da 1020 postanowiła przeprowadzić likwidację 
Banku austro-węgierskiego. Likwidatorami z 
jej ramienia są pp. Gilbert de Mones de Fujol 
(Francuz), Luzardo (Włoch) i  Zeiłceamu (Ru
mun).

Państwa sukcesyjne, bardzo w tej likwi
dacji zainteresowane, mianowały swoich peł
nomocników do prowadzenia układów z likwi
datorami. Pełnomocnikiem rządu polskiego zo
stał 12 stycznia mianowany dr. Biliński.

Pełnomocnicy państw sukcesyjnych zażą
dali ©d likwidatorów: 1) zaliczki na skarb zło
ty, .2) sprzedaży domów Banku austro-węgier- 
slbego państwom sukcesyjnym.

Komisja reparacyjna w Paryżu zgodziła 
się na  to i wyznaczyła jako zaliczkę '50 oni]jo
nów korSn w zleci© do tymczasowego po
działu.

Z® klucz do tego podziału przyjęto cyfrę 
przedłożonych koron papierowych, skombino- 
waną z liczbą ludności danego państwa. Po
nieważ państwo polskie ma tylko 2 miljardy 
700 milionów koron, przeto na Polskę przypa
dło zaledwie 15 procent, czyli 7.350.000 koron 
w złocie, gdy Czechy doslały 15 miljonów, Ru- 
munja 14 miljonów, Jugosławja 9 miljonów, 
Włochy 3 miijony.

Polska otrzymała zatem 7 'A miljona ko
ron w zlocie, co obeem© przedstawia wrariość 
blizko półtora miliarda marek polskich.

'Równocześnie sporządzono kontrakt kup- 
na_ sprzedaży 14 domów Banku austro-węgier- 
skiego w Galicji wraz z urządzeniem wewnę- j 
trznem ria rzecz państwa polskiego za cenę i 
2,766 000 kor. w złocie, którą to kwotę strąco- !

hmlSpżjra. M . Stawan. Sililli.
w W arszaw ie , K o lsk a  44.

Telef. 77-50, 77-53, 82-97, 14-09 I 130-3L

Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spół
dzielczych poszukuje od zaraz:

1) jednego wykwalifikowanego saldokonty-
stą.

2) trzech lustratorów. Kandydaci winni po
siadać praktyką spółdzielczą lub odpowiednie 
przygotowanie teoretyczne, oraz znajomość ruchu 
roboiniczego.

3) Kil: u sarr.cdzfelnych kierowników więk
szych Stowarzyszeń Spożywców.

4) jedną silą pomocniczą (fakturzystą) do 
-wydziału zakupów

5) dwóch chłopców biurowych.
Zgłoszenia z curriculum vitae składać w

Sekretarjacie Związku—Wolska 44.

no 2  pcw-yższej zaliczki. Kupno to jest dla Poł- 
®ki bardzo korzystne, bo wartość bilansowa z 
r. 1913 (którą pierwotni© przyjąć kazała komi
sja reparacyjna) wynosi 4,464,000 koron.

(Nadto strącono z zaliczki kwotę 19.579 
kor-, zasekwesirnwanych przez władze polski® 
w filiach Banku w dniach przewrotu.

Po strąceniu tych dwóch kwot otrzymała 
Polska 4,464,000 koron w złocie.

Tę ilość złota (trochę w 10-koronówkach, 
trochę w 10-fraakó\’ kach. a przeważnie w t. 
zw. ■suwerenaeh równych 20 markom niemiec- 
k ;m w złocie), odebraną przez d-ra Bilińskie
go, zapakowano w W iedniu w 29 skrzynkach 
i odesłano <io Warszawy pod eskortą porucz
nika Mazura i kilku żołnierzy polskich, uzbro
jonych w rewolwery.

Powinno to wpłynąć na podnies:enie kur
su marki polskiej.

WKtonila się następni© fowiestja podpisa
nia kontraktu kupna-sprzedaży owych 14 do
mów. Przy sporządzeniu kontraktu wielkie 
usługi oddał adwokat wiedeński dr. Faust, Po
lak. Aby uniknąć pła-enia należytości skarbo
wych w Wiedniu, każde z państw sukcesyj
nych 'podpisało analogiczny kontrakt na ®wo- 
jem terytorjum.

Zjechali więc do Krakowa pp. de M-ones, 
Luzardo i Zeuceanu, oraz di. Biliński i tu 
wczoraj podpisali kontrakt w kancelarji nota- 
rjałnej p. Siarzewskiego.

iNa tom skończyło się pierwsze stadjnm 
likwidacji Banku austro-węglerskiego.

WAULAW WOIjSKI.

Z cyklu „Uyloty na i1arzenie“.
WIZJA Z DALEKA.

...W purpurowym, bajkowym, feerycznym 
blasku śćmianych lamp, śnią, toną w ciszy, 
szmaragdowe schody, o złotej, malignowej, w 
chimery, gryfy i smoki rzeźbionej, poręczy. 
Magiczną, tajemną lamp purpurę dzierżą wy
soko hieratyczne, kobiece, nagie posągi z czar
nego złota, ze spuszczonemi dostojni© oczami, 
przyczem z za czarnych, długich, cudnych rzęs 
tych Izyd-Lucyferek (Piastunek Purpurowego, 
iMugicznego światła) jakby prześwitują pioru
ny nieprawdo p odobnych, nieoczekiwanych, 
niesłychanych Wtajemniczeń!

..Jest jakaś Gwiaździsta, Egzotyczna Ob
cość w tym ujrzanym przezemnie w Mroku 
Wieczności — fragmencie cichych, pustych, 
śniących, szmaragdowych schodów, tonących 
w purpurze magicznego blasku lamp. Tak że 
to jedno jest pewne: że to wizja nie z naszego 
planety. Jest to  wizja z daleka, z bardzo dale. 
ka, zkądś z Ntoslrcń 'zoności Światów, i z 'bar
dzo oddalonych od nas, Etapów Wieczności.

...Na tajemniczych, szmaragdowych scho
dach, skąpanych w magicznej purpurze lamp I 
w lodowałem milczeniu trzymających je, h ;e- 
ratycznych, izydowych, nagich, czarnożłotych 
koblecj-ch posągów, panuje przeraźliwy, jakit 
międzyplanetarny, czy antarktyczny chłód.

...Zkądś płyni© przejmujące, tragiczne 
jakby kobiece łkanie...

Czasopisma nadesłane.
^Przymierze", czssopLsmo związku zbliżeniJ 

Earodów olrod-omych, Nr. 22 — 23. Na treść tegt 
numeru składają się następujące artykuły: 'Kamrat 
Drzewieokii. — Anętia. Francja i  Polska. Wt. Wa 
kar. — Kolonizacja Kresów. J. W. — Na dobro 
drodze. Joachim Wclcszynowski. — Wycieczka' di 
Łotwy. Pc-k-ka a Litwa. Powstanie na Gónnym Ślą
sku. Pawio Tyczyna. — z niwy literackiej narodói 
odrodzonych — przekłady Juljana Wołoszynawskie 
go. iNiepdłeg!»śc«.wy 'ruch w Słowaczyżnie. Dokowi 
traktatu ryskiego. Dziean tkarae bałtyccy w P°1 
see. Kronika. /
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Ruch robslniczy.
l m  partii.

D zielnica W®la Czyste. Ju tro  o godz. 7 w. 
<w lokalu ('Wolska 44) odbędzie konferen
cja wyborcza dzielnicy Powązki.

Dzielnica N. Brudno. W środę d a . 6  b. m. 
o godz. 5 pp. w  lokalu (OkuLcka 16) odbędzie 
eię konferencja wyborcza dzielnicy N. Brudno.

Dzielnica Powązki. Dziś o godz. 6.30 w 
lokalu (Okopowa 30 m. 16) odbędzie się kon
ferencja wyborcza dzielnicy Powązki.

Dzielnica Praska. Dziś o godz. 7 wlecz. w lo
kalu (Brukowa 29) odbędzie się posiedzenie komi
tetu dzielnicy Praskiej.

Dzielnica Powiśle. Dziś o godz. 7 wiece, w lo
kalu (Solec 63) odbędzie eię posiedzenie komitetu 
dzielnicy Powiśle.

Dzielnica Wola-Czysto. Dziś o godz. 6 w lokalu
(Wolska 44) odbędzie się posiedzenie komitetu 
iWda -Czyste.

Dzielnica N. Brudno. Jutro o gadz. 4.30 w loka
lu (Okntoka 16) odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicy N. Brudno.

Wydział kulturalno-oświatowy. Jutro o godz. 7 
wiecz. w lokalu (Al. JercBoliimsikie 56) odbędzie sdę 
posiedzenie Wydziału kMltiuralino-Oświaitoiwe.go.

Z prow incil
Turek.

■ Korespondencia własna),,

Mieszkańcy miasta Turka w dn. 17 czerwca T. 
b  oglądali popis 'miejscowej policji państwowej, 
która ped kom endą Antoni ego Wes o lo wski ego, w 
sile 15 ludzi1 i  .kami!, napadła na. tłum robotniczy, li
czący 500 ludzi.

Wobec beaobronnydh robotników policja dokony
wała ooddw walwczrooćci. TratowaM® końmi tłuimi ro- 
bcrtaiiczy nawet wtedy, kiedy ustąpił on w a le c z n y m  

policjantom, schodząc- i:a chodniki. (Rozkaz komendy 
t>yl taki, aby wjeżdżać za robotnikami do siemi i 
sklepów, co też rozyuBzoma banda skwapliwie czy
niła.

Gdy robotnicy żądają podwyżki płacy, a nie o- 
trzymawszy j-ąj, strajkują, aresztuje eię — na rozkaz 
MaandkbwiozóWi, Snuli, Stępów i limnych — praewof- 
niczącego Zwiiąaku robotników przemysłu włóknis
tego. aby, nie mając pptecdWtoo tóenwi żadnych pra
wnych podstaw, uiwolnić go po upływie dwu dni.

Robi się to tylko dlatego, aby wprowadzić za
męt w szeregi robotniczo, sprowokować robotni
ków, zmusić ich do wystąpienia w  obronie niewin
nie aresztowanego towarzysza, a później urządzać 
barce i popisy dla 'rozpróżniaczcnej .policji.

Czas wielki, abyśmy już raz nareszcie wybrnęli 
z  lego bagniska policyjnego. Czas wielki, aby ukró
cić samowolę kacyków. T. O.

Głosy czytelników.
Mogiły poległych żołnierzy.

W tych dniach WTÓcilem z Galicji wschodniej, 
dokąd jeździłem w poszukiwaolii mogiły poległego 
w walkach o Lwów ,\v sierpniu ubiegłego roku kre- i 
woego mojego, podporucznika Józeta Musikowiskae- t 
go. Idąc za wskazówkami kolegów polegełgo, po dłu
gich poszukiwaniach i dopytywani ach doszedłem na
reszcie do .wsi Kupcze pod Beckiem, gdzie w <ł. 16 
sterpoia 1920 r. rozegrała się bitwa pomiędzy lO-tą 
kampanią 105 pip- W. P. i konnicą bolszewicką Bu
rt ieon ego.

Miejscowa ludność ze szczegółami opowiedziała 
mi historię, jak garstka żołnierzy polakich, otoczona 
przez przeważające siły bolszewickie, rychło w bi
twie stopniała; 2 oficerów tylko, a byli nimi do
wódca kampaaji, porucznik Paczos i 'właśnie ś. p. 
Józef MusLkowski. do ostatniej chwili, broniąc hono
ru oręża polskiego i pragnąc ujść męczarni, odebrali 
subie sami życie w obliczu w roga, pierwszy, przebi
jając się bagnetem, a drugi kulą rewolwerową.

I oto wykazano mi miejsce, gdzie ci dwaj 'boha
terzy w ca?em tego słowa znaczeniu, pochowam zo
stali, a było to... szczere pole zasiane jęczmieniem. 
Kopiąc krok przy kroku, natraf item przy pomocy 
chłopców wiejskich, którzy poległych chowali, na doh 
ciała. Bez trumien, w jednej bieliźni-e zakopani w 
ziemi i przyorani pod zasiew jęczmienia.

Nie znalazł się nikt, — ani z władz miejscowych, 
ani z przełożonych władz wojskowych, ani z władz 
szkoły podchorążych w Warszawie, której wycho
wankiem był ś. p. Józef iMusikowski. nikt się into 
znalazł, kto by dbał o mogiłę tak walecznie poległych 
żołnierzy polskich.

Podobno istnieje u nas jakaś opieka nad gro
bami poległych, podobno są instytucje, które prowa
dzą listy poległych za Ojczyznę, podobno szkoła pod
chorążych ogłaszała w pismach nawet, że prosi o 
wieści O swoich wychowankach, (którzy zginęli w 
wałkach za Ojczyznę.

Gdzie to wszystko)
Pedałem jeden tylko *n*ny mi wy padek, tac któ

rego autentyczność czynię się mniejszejn odpowie
dzialnym.

A ile jeszcze jest takich bezlmiieamych opuszczo
nych i przy oranych przez nikogo dotąd imeuijawmiio- 
nych mogił?

.Mcieby naresebe czynniki miarodajne zechciały 
zasjąć eię sprawą opieki nad grabami ipeległych, 
zmniejszając tern ża! serdeceny i troskę tysięcy o- 
sieroconych rodzin .polskich.

Michał Olszewski.
Warszawa, dnia 24 czerwca 1921 r.

K r o n ik a .
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Me!eorclogiczn,)
Temperatura najwyższa wynosiła iwcwaaa w 

Warszawie 21.0, najniższa 12.0.
'Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej

szym: Zachmurzenie zmaenate (przeważnie pochmur
no), skłonność do burz i miejscowych opadów, cie
pło, słabe wiatry Idealne.

Sfafystyka stanu zatrudnienia w przemyśle.
Główmy urząd statystyczny zwraca uwagę właścicieli 
względnie kierowników zakładów górniczych, hutni
czych oraz wszelkiego rodzaju zakładów i. przedsię
biorstw przemysłowych, o ile zatrudniają cme więcej, 
niż 5-cdu robcinóków, względnie przy mniejszej licz
bie robotników posiadają motor, że dnia 7 lipca u- 
pływa termin przesłania do Głó wnego Urzędu Staty
stycznego sprawozdań o etanie zatrudnienia w m-cu 
czerwcu r. ,b. Sprawo zdanie obejmuje .miesiąc czer
wiec r. b. w porównaniu z marcem. Liczbę robotni
ków mależy podawać w dniu 30 czerwca.

Obowiązek przesyfania sprawozdań dotyczy za
równo przedsiębiorstw prywatnych, jak ? państwo
wych oraz komunalnych.

(Sprawozdania należy przesyłać według wzoru, 
zamieszczonego w „Dzienniku Ustawi" Nr. 115 z do. 
20 grudnia 1920 r. poz. 759.

O odpowiednie druki należy zwracać się do tych 
Inspektorów Piracy, w okręgu których nakład się 
znajduję

Zgodnie z Pum 6 Rozporządzenia iRady Mini
strów w przedmiocie statystyki stanu zatrudnienia 
w przemyśle, właściciele wzgl. kierownicy cytowa
nych wyżej zakładów, winni nie,przesiania we wła
ściwym terminie sprawozdań ostanie zatrudnienia w 
przemyśle podlegają karze przewidzianej w art. 5 
ustawy z dnia 21 października. 1919 r. (,,Dz. Ust." 
Nr. 85 z dnia 45 listopada 1919 r. poz. 464) o orga
nizacji statystyki administracyjnej.

Wycofanie banknotów. (Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa, w porozumieniu i za zgodą Miciisfe- 
rjuim Skarbu. wycofuj, a obtegu następujące bank
noty I-ej emisji (szare):

20-insrkowe ® datą Wahsaaiwa 17 maja 1919 r. 
z \viw> rwie tom Kościuszki ; S-nnadtocnre z tąką sanią 
datą z wiz. Gtowactoiego; l-mcrkowe z  taką samą 
datą, z wis. Orf* PoJsćclago.

Powyższe baulccoty przyjmę,wane będą do za
płaty we wszystkich Oddziałach Polskiej Krajowej 
Kasy Pożycmfecwej, Urzędach ,i Kasach, c3ka.ribon.rych, 
Kolejowych i Pocztowych, jakotPż ,w teisfidh "wszyst
kich łnsiytucji państwawyeh tylko d o  dnia, 30 tvtzc-  

śn*a 1921 r.
Powyższych bairlcnotów nie wialnio więcej terom  

wydawać, 'lecE w pełnych piaczScaich dbamderolcw*- 
nych i przapisowto podlpL îasych, po 100 szluk odno
sić dó najbliższego odcteiaiHł iP. K. K. (P.

Od 1-go października 1821 r, ustaje obowiązek 
pirzyjmowaria tych ibamterotów do za,płaty. Mogą. być 
ono jedak w Oddziałach P o c ie j  Krajow-ej Ka«y Po
życzkowej wyn)i»ni«ne ma ibanlcnoty II emisji. Kosz
ty ewentualnych przesyłek ,pocztowych baelaiotów 
przesyłanych do wyimiainy, porosi telijent.

Oddziały P. K. K. iP. są óbowdanam® wiyimilenlsić 
tego rodzaju bactooty tylko d« 31-go grudnia 1921 r. 
Z dr.iem tym ustaje obowiązek '(iptacaoia tych ban
knotów.

Paszporty zagraniczną.
Komis®rjat Rządu m. st. Warszawy toomraniiiku- 

je, że biuro dla wydawania paszportów zagranicz
nych, mieszczące się dotąd w  gmathu JŁonmemdy Po
licji państwowej przy ul. Senatorskiej mir. 112, zolsta- 
je ipraroimone z dniem 4 .lapca b. r. do lodcalu Ko
misariatu Rządu (na Senatorską mir. 16).

iPrayjmowaKie podań odbywać się będzie w ofi
cynie bocznej na parterze, w  pokoju nr. 2; odbiera
nie paszportów w tejże oficynie na  I-ean p iętee , 
polkój nr. 13, a wizowaute paszportów obcych oby
wateli w oficynie poprzecznej ®a I-oin piętrze, po
kój nr. 13

Korespondencja do Turcji. Według zswiiadomie- 
nia tureckiego znrządru pocztówegp, doarwvyloiie są 
do Turcji azjatyckiej korespcudcsocje 5 dirufcil wtscal- 
kiego mdzaju tylko w języku turedkdm lub frauou- 
eskiim.

Konfiskata „Skiby". Komisarjat rządu poleci! 
skonfiskować nr. 8 z dnia 2 ib. m. tygodnika ^ k i-  
lba“ w Związku budowlanym (Sienna 15), na  sta
cjach kolejowych, na poczteie, u sprzedawców ulicz
nych i w kioskach. Jesa to już czwarta z rzędu kon
fiskata tego pism*

WYPADKI.
Wypadki w czerwca. Uhiegły miesiąc zazna

czył się przedewssysikiera większą Liczba samo
bójstw; mianowicie odebrało sobie życie 23 osoby 
(17 mężczyr. i 6 kobiet). Za pomocą broni palnej

pppeltaio samobójstw’* 6 osób (5 mężcETzn i  3 kobie
ta). za pomocą otrucia—5 osób (2 anężczytRi i 3 ko
biety). powiesiło się 6 osólb (sami jmężcz' źnii), 
wueszci* uto.put się 1 mężczyem. iWakutek wisJsaki- 
wenia ii 'wystkn&iiwaoia z tramwajów paatodo 
śmierć 4 osoby. Utopiło ać-ęs podczas kąpieli 22 oso
by. Limba wypadków samochodowych w czerwcu 
znacznie się. zmniejszyła. Nikt uie zoslat uozjech^ny 
na anuerć. natomiast tylko 15 osób aootało .praoje- 
ehanych Jub najechanych, odnoszą,c cięższe lu!b lżej
sze obrażenia ciała.

Samobójstwa. Przy ul. Leszno 57 w młesńkau.hi
pp Drevs wystmlcan z rewolweru w prawą skroń 
odebrał sobie życie poracznik-tekara w. p. 31-le ni 
He.rsz Baurogarteo. będący w łóżku w r.e'gliiu. Przy
czyna samobójstwa nieustalona. Baiumngarleni, będąc 
w przejeździe na urlop z Grodna do Otwocka, za
trzymał się chwilowo, w celu wypocayinku u znajo
mych swoich po. Drevs.

— Pod przejeżdżający pociąg kolejki, gtnójiecikiej 
W kierunku Warszawy, raucił się w poibKiu przy
stanku Wiienzib. o. w celu sańóbójczpn 174eta.i 'Bro
nisław Płaskota. zamieszkały w Królikami i .poniósł 
śmierć na miejscu.

Śmiertelne przygniecenie.. Przy ul. SrabrMej 16
w warsztatach kottorn'i. Żcteznej tow'. ątke. zakładów 
merharicznych ..Bomu®, Szwed© i S ks“ cbauinęły 
się rary  i fazygaraity rcibotrito 57 letniego Józefa 
Sadowskiego (Ćaemiokawsfca 106, którego ze zgnie- 
cioceani ptersiami i ibrzuchezn p-rzewteęioro doroż
ką do szpitala .Dzieciątka Jezus, gdzio .wikrótoo 
smarl.

AValka policjanta ze złodziejami. PostenumBponrf 7 
koinisarjalu Feliks iMuseyński. będąc w dbdtewtee i 
zauważywszy świlr.tio w sklepie bołontialinynn przy 
r.l. Ogrodowej 40. róg Żełafc.:©}. wszedł tum i ar.istył 
dwóch gospodarujących ztedztejów. którzy rzroTi 
się na óhłsEyńskiego, bćijąc i kopiąc go dotkliwi o. 
Jeden z oprysaków usiłował nawet odebrać tora- 
bjiU. lecz poste'!'ur.kowy. broniąc się do ostatnich 
siL nie dal się rozbroić. W rezuMacte złodzteję. zdo
łali umlcnąć. potiwdiowanego zaś Muszyńslktego p«ze- 
w.iiozło .pogotowie do komiiBarjata,

Zbrodnie samcebodowo. Nawproat dom<u nr. 5
przy ul. Rakowieckiej aamcvhod wojskowy nr. 11276 
prowadzony przez szofera portu lotaiczego w Moko
towie. Feliksa .Kozojoissaf. ,nr,jechał na słuip tedegra- 
ficzny. który się przewrócił i  pr®ygn!ótf przecho
dzącego podówczas Pipira Myślitooimiego, feonduilc- 
tora tramwajowego (zam. (Rshowdeetko 21). Lekarz 
pogotowie stwierdził slłiTazenie klatki .ptetwowej o- 
n z  krwrfcik p ’ro  ty i przewiózł go w stamte cięż
kim do sap. Dz. Jezus.

I Kradz/oj amunicji w cytadeli. Fuukcjoinairjarsae 
; 26 komlsarja.u zatrzymali w obrębie tego tomisa- 
i rjaitu amunicję w ilotaoi 27.789 «Bt<uk n»boi kar«bi- 
i nowych francuskich. AmuoJoja; ta przedstawia wo> 
i tość 1.289,450 mik. Dciho-dzeuże uslałilo. że smimi- 

cja ta ąpstaia skradzioną z magazynu cyłdeli war- 
szawsStiej. W sprawie -wykrycia sprawców kradzie
ży władze wojskowe prowr.dsą c«e,tgic®3.e śledztwo.

Teatr i fluzyka.
OTWARCIE SCENY LETNIEJ W ,.MIRAŻU".

Na otwarcie sceny tolntoj w Mirażu" dano 3- 
cktowy przegląd aklunluo.satyryczny „No-no!.,." 
pióra Konrada Toma i A .dirzajz Włi.sla. Utiwór, nie 
pozbawi;omy ciętej satyry na praerórśnych -dyploma
tów (nie wyłączając zachodnio - europejskich), z* 
mało jednafe poserda szczerego dowcipu i łruinoru. 
Płaski koaiiizni i śmiech wynika -natomiast często t  
kadamfionów i „kawclów", sypanych jak a rogu ob
fitości przez Gierasjóckiego, doskonałego <w roii 
kmiotika Obiadry z Porwc-lna. Obiadrzyną. pełną >s- 
cięcia jh&rsiicteryfetyczncgo, była p. Nowicka. .P.Rut
kowska grała z żydiesn Mo-rtadelę, śpiewała je.lna-k 
głosem nieco nikłym i  ihyt mało wyszkolonym. W 
innych rolach wyróżnili się pp.: Ursiein, Dudiziń- 
ski, Hacue.o, Cotnohts i  Srebraydfct. Sceny ®b,:orowe 
Biekiody rwały się (n.p. ,,Na psk’adrte Fajans*'‘). 
W obrazie 3-im „Matetot" świetnie 'był odtańczony 
przez pp. Pa/w&zczewą i Parnella. Taoiee ^Es'-otL 
ta" w układzie i wykonaniu Zofji P fkm  .i „Cow
boy" (Jabłońska i  Cesarski) cieszył się ogólnem n- 
znanteim. Orkiestra i  «rl«ma delcoracyjna były bea 
Łarautu. M. L.

Teatr R«*mait«tei. Dziś i jutro .rBurmistraStyl-
mondu" i ..Sól iyoiE".

Teatr Reduta. DziS i jutro ..P.rzechodizień'". 
Teatr Polski. Dziś i  jut,ro „Oc*y księżniczki Fatlu 

my".
Teatr Kały. Dziś i jutno ..Koncert*'.
Toair Nowcśef. Dziś i jutro ..Gwiazd* Kauka

zu".
Teatr Praski. (Dziś i  jutro „Mąż z sreecEnońci".

T y g o d n io w e  p ism o  s o c ja lis ty c z n e

od 15 Marca r. Es. pod pcdskojąi
K, Czapińskiego, I. Daszyńskiego, T. lioIAwki, KI. Ki i o działko w* 

skieyo, S4. Posńera i Zaremby.
U k a z a ł  o ! ę  N p .  2 6  * z a w ł e r a i

S t. P e s n e p . Wola twórcza. Dp . A. P ró o h n ik . Zegadntente rządu czy zagadnienie władzy. W. 
Międzynarodowa organizacja Pracy i współudział Po^s^i. ®**« C J io r^ ty ^ C h ru p k o w i „ChrześcIJań* 
stwo i katechizm” Stanisława Witkiewicza. P ró b y  e d b u d o w y  fó ie itity n ap o łłó w k i a o o ja l i s ty -  
e z » o j .  (Materjały i dokumenty). U w agi i n a t a ik i .  ftł. a a b ro w .s k a . Vv leczór w czerwcu (wiersz). 
J .  P a p in i. Własność. R u ch  s a w o d o w y . I. Z a e ro d s iiS ^  Związki zawodowe pracowników han

dlowych i przemysłowych. Oil K edaStcJi i A G rujssistpacji.
W arunki p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 m k. 

Kwartalnie 200 mk., Zagranicą po dwćjnSe; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
qo 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism

R e d a k c ja  i A s tm in ls tr s c ja s  Warszawa, Warecka 7. te!. 230-44. Konto czekowe flr. 5J2- 
Administracja czynna ccdzleń od 1C—3 pp. Redaktor F. Hoiówko przyjmuje codzloA 12—1 pp.
PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

P o t  i niemiłą Tar © a
z  nóg, rąk I pach, znakomicie usuwa I zapobiega 

ti  im p o w sz e c h n ie  zn a n y

M S U D O R T N
w pudełkach z sitkiem

a

wyr. tarmac, labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie. Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.
oa^^sasses^MiCiwwsEsaw'.'

S w i e r z b ę  i  a w ę d s e n l e  m U Ł ó p y
usuwa w ciągu 5 dni

„ K r e n a  ^ a s k s a o a 8*
1) nie plami bielizny — posiadając 

kolor masła.
2) nie oblepia się po ciele — nie zaw ierając części stałych.
3) w chłania się całkowicie w skórę, jak gliceryna.
4) posiada m iły zapach.

A p tek a  J .  WEBOGZEDO u l. F tw en ań sk a  13.
Ż ą d a ć  w s z ę d z ie .  8728

M in E sta rs lw fO  R c f r ó t  F u is i ic z t i j r s h  a f i f a s s a

K o n k u r e n c j e
na dostawę 7 kożuchów długich, 32 kożuchów krótkich oraz na re 
peracje 13 kożuchów. Warunki można otrzymać w Z a rz ą d z ie  jma- 
chów Reprezentacyjnych Rzeczypospolitej, Zamek.

Termin składania ofert 15 lipca.

Dr. Leszczyński
M a r s z a łk o w s k a  142, 

t e l e f .  I27-.25
B. ordynator klin. szp. św. Ła
zarza. Choroby wener., skóry i 
moczo-płciowe. Przyjm uje do 12 

rano i od 5 do 8 wiecz.

2 a ” g i i e t l y
I różne papiery zużyte płacę naj
lepiej. Marszałkowska l i i ,  tel. 

153-19, sklep w podwórzu.

szukiwani. Oferty pod „Typewrt- 
i . r ” r\n Biura Reklamy Polskiej,

• ja sn a  10.

PtiiZSiSi buty szpilkowe l szy
te. Targowa 36.

mm  lEiiii w wmm
robi z fraków i z surdutów ża
kiety t m ary n a rk i; nicuje wszelką 
garderobę, wykonywa z własnych 
i powierzonych materjsłów. Tam- 
że rzeczy gotowe, Senatorska 8. 
m 9o, wprost z podwórza (drugi 
dom od Miodowej).

dt>,^konały nortr-o
fotografjl

nooaeui portreciści".

” = -  JDoiopoisnr
Jen Grodziertski i S-ka, Warsza
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
.244-8 6 , 851-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony.
S S S  Iifll iiKfił te-

ry, culcry, czekoladę: kooperaty
wom, sklepom najtaniej poleca 
.Zródlo Polskie* Jan Grodzień
ski t S-ka, Marszałkowska 95, te-
iefon 231-66.

> asa  sam
I p s .  SfZ. kisze

na worki i pU- 
n*dł.ii UrtJkwił dy p o l e c a  

„Źródło Polskie* Jan Grodzień
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95.
łel. 231-66. ___________

"SV,1H doprani. 
™iJL« I toaleto

we do cenach fabrycznych pole
ca „Źródło Polskie” Jan Gro
dzieński t S-ka, Marszałkowska 
95. łel. 231-66.

IJfifT na bfcczkl poleca .Źródło
U*A>* I Polskie* Jan Grodzieński 
i S-ka, Marszałkowska 95, tel.
231-616.

- - -  fiKOZDZIL KOSI,
młotki, babki, grabie. 

JtLd ! , łopaty, lemiesze, odkła- 
dnice, wyroby żelazne poleca 
. Zródlo Polskie" Jan  Grodzień
ski I S-ka, Marszałkowska 95, teL 
231-66.

( i i i i i i i i l S i f e
Feliks (lub F.l Hahn" zwróci ła
skawie pisma i druki za dobrert 

wynagrodzeniem. Agrumarja,
Grzybow ska 55.______  ________

. j j i f j  gazety, księgi buohal- 
•i-11-* teryjne, kopjały.odcin 

ki kupuję. Chmielna 47A—9.

lied.aktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. Odbito w d ru k a rn i  ..R o b o tn ik a  ', Warecka 7, Wydawca: Rada hi acz. F. P- S.


